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n ie m ie c k ie  t o w a r z y s t w o  h i s t o r y c z n e  w  p o z n a n i u  — V
DZIAŁALNOŚĆ W LATACH 1885 - 1919

Problem atykę politycznej i gospodarzej działalności m niejszości n ie
mieckiej w  Polsce w  okresie m iędzyw ojennym  poznano w  dostatecznym  
stopniu. Do najrzadzie j poruszanych aspektów należy za to sfera ak ty
wności ku lturalnej N iem ców  na ziem iach polskich, ju ż  nie tylko  w  la- 
ach 1885 - 1919, lecz także w  X I X  w.

Jedną z w ażn iejszych niem ieckich organizacji ku ltu ralnych  było is
tniejące przez 60 lat Tow arzystw o H istoryczne w  Poznaniu. W  latach  
1885 - 1919 Hislorische Gesellschaft {d ale j: HG) było typow ym  regio
nalnym stow arzyszeniem  historycznym , skupiającym  m iejscow ych entu
zjastów historii. W  okresie 1919 - 1939 HG stało się n ajw iększym  towa- 

.• zystwem  naukow ym  m niejszości n iem ieckiej, a jednocześnie w ażną pla- 
■j >wką ku lturalną Niem ców w  Polsce.. W  latach I I  w ojny HG  kontynuo- 

ało działalność na terenie tzw . K ra ju  W a r ty 1. N ależy przyznać, że 
osiągnięcia historiograficzne HG  p rzyczyn iły  się do poznania w ielu  do
tąd niezbadanych aspektów historii W ielkopolski i dziejów  Niem ców  
w Polsce. H istorycy zrzeszeni w  HG  kontynuow ali prace po I I  w ojnie  
kwiatowej. W  1950 r. utworzono w  M arburgu K o m isję  H istoryczno-K ra jo-  
m aw czą dla Poznańskiego i N iem czyzny w  Polsce (Historisch-Landes- 
. andliche Kom mission fiir das Posener Land und das D eutschtum  in 
' 'olen). K o m isję  tę uważa się powszechnie za spodkobierczynię Tow a
rzystw a Historycznego w  Poznaniu. W  je j w ładzach znaleźli się prom i
nenci H G , m .in. by ły  przew odniczący HG  —  Fried rich  Sw art (znany 
działacz spółdzielczości niem ieckiej) i h isto ryk  M anfred Laubert. W  pra
cach K o m isji b rali udział tacy znani h istorycy HG, jak  A lfred  K arasek , 
W alter K uh n, O skar E . KoBm ann, W alter Maas, pastor A rth u r Rhode 

jego syn  Gotthold Rhode 2.

1 Por. M. C y g a ń s k i ,  Niemieckie Towarzystwo Historyczne w  Poznańskiem. 
•■Przegląd Zachodni” nr 5/1969. Bardzo ważnym źródłem dla odtworzenia organi
zacji i działalności Historische Gesellschaft (dalej: HG) są cza-opisma wydawane 
Przez HG: ,,Zeitschrift der Historischen Gesellschaft” (dalej: ZHG) w latach 1885 - 
' 1919 oraz „Historische Monatsblatter” (dalej: HM) w  latach 1900 - 1921.

2 M. C y g a ń s k i ,  Zachodnioniemiecka Komisja Historyczno-Krajoznawcza dla 
°bszaru Poznańskiego i do badania problemów niemczyzny w  Polsce. „Studia Hi- 
■ torica Slavo-Germanica” T. III (1974).

i Przędą/z&ćhp^n/&ehę>cn i, nr 3, 1990 Instytut Zachodni



2 Krzysztof Malinowski

1. POWSTANIE I DZIEJE HISTORISCHE GESELLSCHAFT W LATACH 1885 - 1919

Pow stanie H G  łączyć należy z ogólniejszym i zjaw iskam i życia  du
chowego. W  X I X  w . forum  stow arzyszenia kulturalnego stało się płasz
czyzną ścierania się różnych poglądów i m yśli • z dziedziny szeroko ro
zum ianej k u ltu ry  i polityki, z w szystk ich  sfer życia. U dział w  ńim  był 
formą aktywnego spędzenia czasu i zaspokojenia potrzeb intelektualnych  
w epoce, w  której nie istn ia ły  rozbudowane środki w ym iany inform acji.

W iek X I X  przyniósł o lbrzym i rozwój nauk historycznych, a w  N iem 
czech zaznaczył się on najbardziej. K r a j ten uzyskał w  naukach histo
rycznych  nie kwestionowane pierwszeństwo. U n iw ersytety  posiadały licz
ne rzesze historyków . C ieszy li się oni szacunkiem  szerokich kręgów spo
łeczeństwa, a także koronow anych głów. Głoszone tezy historyków  w pły
w ały na kształtow anie się świadom ości politycznej i narodowej. W  w a
runkach  nadzw yczajnej popularności h istorii n ie dziw i, że stała się ona 
udziałem historyków  amatorów, którzy z zapałem  badali przeszłość swych  
rodzinnych stron. T a k  w ykszta łc iły  się badania regionalne, prowadzone 
przez różnorakie stow arzyszenia. Pow stałe pod koniec X V I I I  w. towa
rzystw a zajm ow ały się początkowo historią starożytną. P ierw sze towa
rzystw a historyczne utworzono w  B erlin ie , E rfu rc ie  i G órlitz. Po tzw. 
wojnach w yzw oleńczych 1813-1814 zaczęło rodzić się poczucie świado
mości narodowej, a z tym  i pęd do zajm ow ania się dziejam i przodków. 
Miało to m iejsce szczególnie w  N adrenii, ale pierw sze organizacje re
gionalne założono w  Naum burgu (1819), W rocław iu, L ip sk u  (1824), D reź
nie (1825). W  latach trzydziestych  proces ten zaznacza się w p ierw  w  
m iastach B aw arii, potem w  N iem czech północnych. W szystk ie  trudniły  
się ochroną zabytków, grom adzeniem  pam iątek i w ydaw aniem  perio
dyków. W  1852 r. w  D reźnie powstało zrzeszenie (G esam tvere in  der 
deutschen G esch ich ts- und  A lte rtu m s-V ere in e ), m ające na celu sku p ie
nie tow arzystw . Postanow ienia statutowe w skazyw ały  na konieczność 
dalszego rozbudzania reg ionalistyk i i koordynow ania przedsięwzięć nau
kowych, których nie b y ły  w  stanie podjąć pojedyncze z w ią z k i3. R uch  
ten rzeczyw iście  ro zw ija ł się dynam icznie. G d y  w  1852 r. działały 83 
zw iązki, to w  1890 r. ju ż  169. T akże  utworzenie H G  było w yrazem  za
interesowania przeszłością regionu, szerzej u jm u jąc —  regionem w ogóle 
W2 w szystk ich  sferach in teligencji poznańskiej pochodzenia niemieckiego.

W śród ludności polskiej krajoznaw stw o popularyzow ali m .in. E . R a 
czyński, E . C a llier, K lem ens i M aksym ilian  K anteccy, S. Karw ow ski, 
J. Chociszew ski. Na przełomie w ieków  akcję tę podjęły polskie organi-

5 „Correspondenzblatt des Gesamtvereins der deutschen Geschichts- u. Alter- 
thum:vereine” 1852 (1), ss. 2 - 10.
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Niemieckie Towarzystwo Historyczne 3

zacje ku lturalne (np. Towarzystwo W ykładów Ludowych i Towarzystwo 
W ykładów Naukowych — od 1913). Działalność badawczą prowadziły 
pojedyncze osoby, k tóre mogły znaleźć oparcie w  Poznańskim  Towarzys
twie Przyjaciół Nauk. Zainteresowanie h istorią wśród ludności niem iec
kiej nie było powszechne. Niemcy (np. M. Beheim-Schwarzbach, J . M. 
Schottky, F. A. VoBberg) napotykali na trudności spowodowane brakiem  
instytucji, k tóra wspom agałaby i organizowałaby ich wysiłki.

Dopiero otwarcie w  1869 r. archiw um  państwowego w  Poznaniu stwo
rzyło nowe możliwości dla rozwoju badań historycznych. W Poznaniu 
pojaw ili się wykształceni archiwiści, predestynow ani z racji swego za
wodu do zajęcia się pracam i naukowym i. Pierw szą poważną próbę wyko
rzystania zasobu archiw um  stanow iła akcja TPN -u w ydania dokum en
tów wielkopolskich okresu staropolskiego (Codex diplomaticus Maioris 
Poloniae). Adolf W arschauer — protagonista niemieckiego ruchu histo
rycznego w  Poznaniu — żałował, że Polacy ubiegli Niemców w tym  n a j
ważniejszym  przedsięwzięciu źródło znaw czym 4. Czynnik ryw alizacji na
rodowej na polu nauki mógł przyspieszyć zabiegi Niemców o utworzenie 
instytucji historycznej. K ierownik archiw um  Christian M eyer pierwszy 
uznał zaktywizowanie m iejscowych m iłośników historii za swój cel. W 
latach 1882 - 1884 wydaw ał „Zeitschrift fu r Geschichte und Landerkunde 
der Provinz Posen”. Czasopismo to okazało się efem erydą. Upadło, gdy 
jego założyciel został przeniesiony do W rocławia. Tymczasem młodzi 
archiwiści: Adolf W arschauer, B ernard Endrulat, H erm an Ehrenberg pos
tanow ili kontynuow ać podjęte zam ierzenia. Oddziaływał na nich przy
kład inteligencji bydgoskiej, k tóra w  1880 r. założyła Historische Gesell- 
schaft fiir den Netzedistrikt'.

5 m arca 1885 r. odbyło się zebranie założycielskie, w  k tórym  wzięło 
udział ok. 50 osób. Niebawem uchwalono sta tu t tow arzystw a pod nazwą 
Historische Gesellschaft fiir die Provinz Posen. Zadaniem  związku miało 
być badanie wpływów niem ieckich w  przeszłości prowincji, szczególnie 
przy zakładaniu miast, kolonizacji, w  krzew ieniu reform acji. Dzieje „pol
skie” nie m iały być pom ijane. Inne zadania to działania zm ierzające do 
zachowania zabytków, zakładania kolekcji, muzeów, bibliotek. Wszystko 
to miało służyć krzew ieniu wiedzy historycznej o regionie, budzić do 
niej zamiłowanie wśród mieszkańców. W ezwanie kierowano specjalnie 
do tych, którzy czuli się obco w  prowincji. Zainteresow anie dziejami 
Heimaiu  pozwoliłoby es/das Land /  liebzugeicinnen und in ihrn heim lich  
zu  w e rd e n 5. O bserwujem y więc, jak  w  epoce wzrostu poczucia świado-

4 A. W a r s c h a u e r ,  Die deutsche Geschichtsschreibung in der Provinz Po
sen. Posen 1910, s. 98.

5 B. E n d r u l a t ,  Uber die Aufgaben der UG. ZHG 1885(1), ss. 5- 13.

i* Przegląd Zachodni, nr 3, 1990 Instytut Zachodni



4 Krzysztof Malinowski

mości narodowej idea ożywienia patriotyzm u lokalnego przyświecała 
twórcom ruchu historycznego. Ich intencje, by przez poznanie historii 
lokalnej wytworzyć bliski stosunek em ocjonalny do ojczyzny — regionu, 
były godne szacunku. Kłopot w  tym, że ziemie te zamieszkiwała ludność 
polska i niemiecka, a Niemcy w XIX w. stanow ili w głównej masie lud
ność napływ ową tej krainy, zabranej praw ow item u właścicielowi przez 
państw o pruskie.

Na czele HG  stali do 1901 r. nadprezydenci prow incji poznańskiej.' 
Pierwszym  z nich był W. B. von Giinther, od 1886 r. R. Zedlitz-Triitz- 
schler, od 1891 r. von W illamowitz-M óllendorf i od 1899 r. von Bitter. 
W latach 1901 - 1919 przewodniczącym  był archiw ista Rodgero Priim ers. 
Na zastępców przewodniczącego regularnie wybierano archiwistów. Przez 
~ok funkcję zastępcy pełnił B. Endrulat, potem przejściowo Regierungs- 
rat Gabel i do 1901 r. R. Priim ers. Sekretarzam i byli archiwiści: H. 
Ehrenberg, od 1888 r. A. W arschauer i od 1913 r. dr Dersch. Skarbnika
mi byli: kupiec W. Kantorowicz, od 1891 r. fabrykant Milch i dyrektor 
Ostbank fiir Handel und Ostgewerbe w Poznaniu — N. Ham burger. Do 
zarządu obok wyżej wymienionych' w ybierani byli także: Regierungsrat 
u. Schulrat A. Składny, Oberlandesgerichtsrat d r J. Meisner, Regierungs
rat Perkuhn, dyrektorow ie gimnazjów dr M einertz i dr Nótel, nauczy
ciele dr Pfuhl, dr Plehwe, archiw ista K. Schottm uller, prezydent policji 
von N athułius (1893 - 1898), gen. m jr Rófiell (1891 - 1893), w iceprezydent 
rejencji poznańskiej Zim m erm ann (1887 - 1888), nadburm istrz R. W itting 
(1897 - 1900); za przew odnictw a R. Prum ersa: Oberlandesgerichtsrat 
K. Mar tell, Regierungs- u. Baurat J. Kohte, dyrektor Kaiser Friedrich- 
M useum  prof. L. Kam m erer, radcy m iejscy A. K ronthal, Licht i Striegan, 
płk. Noell, superin tendent pastor H. K leinw achter, nauczyciele M. Be- 
heim -Schwarzbach, Rum m ler, Friebe, H. Moritz, Horstm ann, Thiimen. 
G rupę kierującą HG  tworzyli zatem  wyżsi urzędnicy państwowi, wśród 
nich a rch iw iściB. Członkami i współpracownikam i byli też zawodowi 
historycy: z uniw ersytetu  wrocławskiego J. Caro, R. Ropell, C. Griin- 
hagen, M. Laubert, z berlińskiego G. Adler, z dorpackiego Kvaćala, z p ra
skiego J. Ridlo. Obok członkostwa zwykłego można było zyskać godność

5 W 3 organizacjach: HG, Naturwissenschaftlicher Verein u. Kunstverein  uczest
niczyło 105 urzędników z wyższym wykształceniem na ogólną ich liczbę 3,16 w  
prowincji (co stanowiło ok. 33%). Bibl. Główna U AM, Akta HG, sygn. tymcz. 37. 
p. 1- 3.  Rząd pruski pragnął widzieć w  urzędnikach prowincji wschodnich także 
wykonawców polityki narodowościowej. W 1898 r. wydano rozporządzenie nakła
dające na wszystkich urzędników państwowych i samorządowych obowiązek wzma
cniania i ożywiania wśród ludności ducha niemieckiego i jednocześnie państwo- 
wo-pruskiego. Zob. uwagi L. T r z e c i a k o w s k i e g o ,  Pod pruskim zaborem  
1850-1918. Warszawa 1973, ss. 302-303.

Przegląd Zachodni, nr 3, 1990 Instytut Zachodni,



Niemieckie Towarzystwo Historyczne 5

członka korespondencyjnego za wspieranie finansowe i naukowe. Prze
ważnie otrzym yw ali ją  byli członkowie zarządu: nadprezydenci prow in
cji, m inister w yznań religijnych von GoBler, naczelni dyrektorzy p rus
kich archiwów państwowych: H. von Sybel, R. Koser; inni członkowie: 
R. Rópell, dyrektor gim nazjum  W. Schwartz, bibliotekarz HG  A. Składny, 
A. W arschauer, feldm arszałek P. von Hindenburg.

Liczba członków rosła szybko; w 1886 r. było ich 600, w  1900 r. ok. 
1000, a w  1914 r. już ponad 1500. Tym samym  HG  stało się obok zwią
zku Verein fiir Geschichte der Deutschen in Bohm en  najliczniejszą orga
nizacją historyczno-regionalną w Niemczech \

Przyczyny tak  dynamicznego wzrostu liczby członków były rozmaite. 
Obok wspom nianych czynników decydować mogła o tym  osoba nad- 
prezydenta, która przyciągała urzędników  w szeregi HG. Po 1901 r., kie
dy utworzono scentralizowane Deutsche Gesellschaft fiir K unst und W is- 
senschaft, a HG  stało się jego oddziałem, napływ  został niecó zaham o
wany. Jednak  popularyzacja regionalistyki w m niejszych m iastach Wiel
kopolski spowodowała liczny akces inteligencji prowincjonalnej. W cza
sie w ojny liczebność zmalała, a powstanie odrodzonej Polski drastycznie 
ten  spadek pogłębiło, co było związane z m igracją Niemców do Republiki 
W eimarskiej. W 1918 r. na liście figurowało 1169 osób, ale już w  I po
łowie 1919 r. szacowano ich liczbę na ók. 250 3.

Środowiskiem najliczniej reprezentow anym  byli urzędnicy pracujący 
w  adm inistracji państwowej i samorządowej. Dużą grupę tw orzyli nau 
czyciele, a dalej sfery kupieckie, przemysłowe, ziemianie, kler ew an
gelicki, lekarze, aptekarze, wojskowi, dziennikarze. Należy przypuszczać, 
że sekcje zakładane na prowincji, w  m ałych m iastach, skupiały całą 
m iejscową elitę umysłową. Sekcje lokalne powstawały po 1890 r. w sku
tek  dużej popularności HG w m niejszych m iastach prowincji. Prowadzili 
je kierownicy wyznaczani przez zarząd z miejscowych członków. Byli 
oni odowiedzialni za swą działalność przed centralą poznańską. Od 
1899 r. sekcje liczące ponad 25 'członków stały się filiami. Posiadały 
własny zarząd, samorząd finansowy uzgodniony z władzam i HG. Filie 
powyżej 100 osób m iały prawo delegowania do zarządu centralnego jed
nego przedstawiciela. Nadanie pewnej samodzielności m niejszym  ośrod
kom miało służyć zwiększeniu zainteresow ania krajoznaw stw em  i w  ogóle 
ożywieniu życia kulturalnego. W tym  celu wysyłano filiom czasopismo 
związku niemieckich tow arzystw  historycznych („Correspondenzblatt des

• W. K o h t e, Deutsche landesgeschichtliche Forschung im Posener Lande, „Ost- 
deutsche W issenschaft” 1961(8), s. 101.

8 Bibl. Główna UAM, Akta HG, sygn. tymcz. 37, sprawozdanie z 19 VII 1919,
s. 2.
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Gesam tvereins der deutschen. Geschichts- u. A ltertum svereine”), k tóre
go zawartość dostarczać m iała wzorów inspirujących do rozwinięcia 
własnej działalności. Sprzyjała tem u też akcja w ysyłania prelegentów 
z w ykładam i przez zarząd poznański. Liczba sekcji rosła szybko: w 
1890 r. było ich 16, w  1895 r. już 50. N ajaktyw niejsze z nich to  filie 
w  Lesznie, Krotoszynie i Pleszewie, które liczyły odpowiednio w  1910 r.
— 203, 175, 135 członków, podczas gdy Poznań m iał ich wówczas 280 9.

HG było w  dużej m ierze samodzielne, ale nie znaczy to, że całkowi
cie niezależne od władz. Cieszyło się ich poparciem . Funkcje przew od
niczących do 1901 r. spraw ow ali nadprezydenci aż do zakończenia swych 
rządów w  prowincji. N ajpraw dopodobniej w ynikało to  z faktu, że jako 
najw yżsi przedstaw iciele adm inistracji państw owej posiadali au to ry tet 
wśród sfer urzędniczych, licznie reprezentow anych w HG. Założyciele HG 
chcieli w  ten  sposób zabezpieczyć interesy stow arzyszenia u  władz i zys
kać ich wsparcie. Podobna sytuacja występow ała także w  innych organi
zacjach kulturalnych. Von B itter piastow ał tę sam ą godność w  związkach: 
Naturwissenschaftlicher V  er ein  i Posener Beam tenruderverein. Swą do
datkow ą rolę traktow ali poważnie, uczestnicząc często w  zebraniach, 
k ierując życiem organizacyjnym , jak  np. von B itter, k tóry  chciał do
prowadzić do przyłączenia tow arzystw a bydgoskiego. S tarania te  zakoń
czyły się zawarciem  układu, na mocy którego czasopisma historyczne 
w Poznaniu stały  się zarazem  organam i związku bydgoskiego.

Pod koniec XIX w. w  pruskich kołach rządow ych narodziła się idea 
„podniesienia” niem czyzny w  prow incjach wschodnich (Hebungspolitik). 
Von B itter, realizując tę  nową linię postępowania, pragnął rozszerzyć 
działalność niem ieckich organizacji kulturalnych  przez utworzenie jedne
go dużego związku pod nazw ą Deutsche Gesellschaft fiir  K unst und  
W issenschaft. Nastąpiło to przez fuzję tow arzystw : Naturw issenschaft
licher V  er ein, Polytechnische Gesellschaft, K unstverein  i HG. Członko
wie zarządu HG, jak  przystało na lojalnych podwładnych nadprezydenta, 
przyjęli zarządzenie na ogół bez protestów . Oponowali jedynie A. W ar- 
schauer i J. M eisner10. Rozczarowani byli także J. Kohte i R. Prum ers, 
k tóry  obawiał się, że opór może wywołać w  przyszłości nieprzychyl- 
ność władz dla T ow arzystw a11. HG uzyskało w 1902 r.. status autono
miczny w ram ach nowej organizacji centralnej z praw em  delegowania 
3 przedstaw icieli do jej zrządu, w  którym  jedno z kierowniczych sta
nowisk zajął w łaśnie R. Prum ers. Szefowie HG  tw ierdzili potem, że

0 ZHG 1898(13), s. 99.
10 A. W a r s c h a u e r ,  Deutsche Kulturarbeit in der Ostmark, "Berlin 1926, 

s. 118.
11 Bibl. Główna UAM, Akta HG, sygn. tymcz. 37, f. 31.
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udział w  Deutsche Gesellschaft fiir  K unst und W issenschaft w  niczym 
nie usźczuplił ich sam odzielności12. Do tej pory zasoby finansowe opie
rały się na składkach członków, k tóre wynosiły np. w  latach 1888 - 1899 
przeciętnie ok. 6000 m arek rocznie, a sum a globalna za te  lata  — 59 801 
m arek 1S. Oprócz tego dochodziły pewne sumy ze stałych zapomóg z fun 
duszu dyspozycyjnego nadprezydenta. Działalność w ydaw niczą HG  współ
finansował naczelny dyrektor archiw ów  państw owych (od 1896) R. Koser. 
Od 1901 r. zaprzestano pobierania składek. O trzym yw ano za to zagwa
rantow ane przez układ specjalne subwencje z Deutsche Gesellschaft 
fiir K unst und W issenschaft w  wysokości 6000 m arek, w ypłacane do 
1 stycznia 1919 r . 14., Okazyjnym  wsparciem  była sum a 6000 m arek z p ry 
watnej szkatuły cesarskiej, przeznaczona na publikację dokumentów, 
upam iętniających rozbiór Polski i przejęcie prowincji pod rządy pruskie. 
A. W ojtkowski tw ierdził w  1927 r., w  oparciu o analizę ak t zespołu nad- 
prezydenta prowincji, że zarząd HG  m otywował podania o subwencjo 
7, funduszu dyspozycyjnego potrzebam i zwalczania sym patii propolskich 
wśród Niemców, gromadzenia zabytków  przeszłości, by nie dostały się 
w ręce polskie. K w erenda przeprowadzona w aktach nadprezydenta do
tyczących w spierania niem czyzny nie potwierdziła istnienia takich po
dań ’5.

Zaktywizow aniu życia kulturalnego Niemców służyć m iało też utw o
rzenie w  1903 r. Akadem ii Królewskiej. W spółorganizował ją  A. W ar
schauer, k tóry  został na tej półwyższej uczelni profesorem  nauk pomoc
niczych historii, podobnie jak  R. Priim ers. Także A. K ronthal i K. Schot- 
tm iiller (archiwiści) wchodzili w  skład wykładowców. Prowadzili oni pre
lekcje na tem at historii regionu. W arto dodać, że w 1906 r. powołano 
na stanowisko profesora O. Hótzscha, k tó ry  nie przystąpił jednak do HG. 
Członkowie zarządu HG  stali na czele kilku nowo powstałych instytucji 
kulturalnych. L. K am m erer był dyrektorem  Kaiser-Friedrich-M useum, 
a A. K ronthal m uzeum  im. Hindenburga.

Prom inenci HG  (A. W arschauer, R. Priim ers, A. Składny i inni) jak 
gdyby nie zdawali sobie spraw y z germ anizacyjnego aspektu Hebungs- 
politik. W szystkie inicjatyw y kulturalne władz traktow ali jako działa
nia zm ierzające do ożywienia intelektualnego Niemców, a pośrednio też

12 A. W a r s c h a u e r ,  op. cit., s. 118.
13 Bibl. Główna UAM, Akta HG, sygn. tymcz. 37, f. 172.
14 Bibl. Główna UAM, sygn. tymcz. 37, sprawozdanie z 31. 07. 1919.

A. W o j t k o w s k i ,  (rec.) A. Warschauer, Deutsche Kulturarbeit in der Ost- 
mark, Berlin 19216; „Roczniki Historyczne"’ 1928(4), s. 289. Kwerenda objęła akta 
w zespole Oberprasidium Posen, Bewilligungen aus dem Dispositionsfonds zur 
Ausfuhrung u. Forderung des Deutschtums in Stadt Posen, 8678 - 8688, Archiwum  
Państwowe w Poznaniu.
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i Polaków. W arschauer twierdził, że „środki w celu popierania niem iec
kiego życia duchowego nie szkodziły Polakom, lecz przeciwnie, także 
popierały ich naukowe in teresy  przez rozpętanie działań konkurencyj
nych” 16.

Akcja rządowa miała jednak również w ym iar polityczny. Z polskiego 
punktu  widzenia prowadziła ona do niem czenia oblicza kulturalnego 
Poznańskiego, u trw alała tu  obecność Niemców. Także i działalność am a
torskiego ruchu historycznego należy rozpatryw ać w  dwóch płaszczy
znach. Przyczyniał się on niew ątpliw ie do podniesienia duchowego pro
wincji i poprzez patriotyczne zorientowanie wzmacniał przyw iązanie do 
ojczyzny (Heimat) w  duchu państw ow o-pruskim . Nieporozumieniem by
łoby przypisyw anie Tow arzystw u oddziaływania germanizacyjnego. W 
listach członków drukow anych na łam ach „Zeitschrift der HG” niezw y
kle rzadko w ystępują nazwiska w skazujące na ew entualne polskie po
chodzenie. G rupa w spom nianych działaczy żywiła nadzieję, że przeci
wieństwa między obu narodam i nie będą trw ały  wiecznie i da się je roz
wiązać w  ram ach m onarchii pruskiej. Polscy obywatele uznają niem iec
ką przew agę duchową i gospodarczą i postaw ią na pierwszym  miejscu 
przed postulatam i narodow ym i dobro wspólnej ojczyzny i razem  z Nie
mcami przystąpią do pokojowej w spółpracy 17.

W okresie wzmożonej propagandy i działalności antypolskiej ze stro
ny czynników nacjonalistycznych (np. H akaty czy Kom isji Kolonizacyj- 
nej) łam y czasopism HG  pozostawały zam knięte dla rozpraw  dotyczących 
współczesności, tj. aktualnych  problem ów politycznych w prowincji. J e 
dynie recenzowano tego typu prace i kilkakrotnie ujaw niło się niechętne 
wobec Polaków stanowisko recenzentów  ,8. Również w  trakcie comiesięcz
nych wykładów nie poruszano tej tem atyki. D ystansow anie się od szowi
nistycznej nagonki było w yrazem  wspomnianego kompromisowego na
staw ienia wobec Polaków, a także wyrazem  sprzeciwu wobec wciągania 
HG w rozgryw ki polityczne. W duchu epoki pojmowano etykę historyka, 
którego zadanie upatryw ano w badaniu przeszłości, a nie czasów Współ
czesnych, dla przedstaw ienia których b rak  jest niezbędnej perspektyw y 
historycznej 19. Jednakże w ielu nie ukryw ało swej an typatii dla ludności 
polskiej. Byli to  m.in. należący do H akaty M. Laubert, L. Wegener, F. 
Sw art, G. Adler, R. HaBencamp, O. Collmann.

W czasie wojny, po zajęciu Kongresówki przez m ocarstw a centralne, 
w pewnych kołach politycznych Niemiec zarysowała się możliwość zbli-

19 A. W a r s c h a u e r ,  op. cit., s. 140.
17 T e n ż e ,  Die Epochen der Posener Geschichte, ZHG 1904(19), ss. 27 - 28.
18 Zob. recenzje R. H a B e n c a m p  a, ZHG 1898(13) i G. Adlera, HM 1913(14).
19 A. W a r s c h a u e r ,  Die deutsche Geschichtsschreibung, s. 137.
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żenią polsko-niemieckiego. Jednym  z jego architektów  był B. H utten- 
-Czapski, który  nieprzypadkowo spowodował powołanie W arschauera, 
znanego ze swego neutralnego stosunku do Polaków, na zarządcę archi
wów warszawskich. Po wydaniu aktu  5 listopada 1916 r. w  recenzjach 
broszur politycznych ukazujących się w  „Historische M onatsblatter”, 
aprobowano powstanie Królestw a Polskiego jako tw oru związanego z 
Niemcami. Podkreślano jednak  konieczność pozostania Poznańskiego w 
państw ie pruskim .

Postaw y poznańskich historyków  am atorów  były zróżnicowane. Ci z 
grupy „um iarkow anych” nawiązyw ali kontakty z Polakami, często na
cechowane sym patią. Jeśli przedstawiciele obu nacji nie ufali sobie naw 
zajem i uwidoczniły się zasadnicze rozbieżności w  poglądach politycz
nych, to zachowywano wobec siebie wiele szacunku i uznania dla nauko
wych um iejętności20.

Okres w ojny w yw arł duży wpływ na działalność HG. Spadała liczba 
członków. Zebrania odbywały się regularnie do listopada 1918 r. Od po
łowy tego miesiąca J. Kostrzewski i K. Kantak, działający z ram ienia Ra
dy Robotniczo-Żołnierskiej, spraw owali nadzór nad archiwum , zakazując 
wywozu akt. W styczniu 1919 r. ścisłą kontrolę nad archiw um  przejął 
ks. S. Kozierowski, pełnomocnik Naczelnej Rady Ludowej. Ograniczono 
ją w skutek interw encji R. Priim ersa u nadprezydenta prow incji S. W. 
Trąmpćzyńskiego. Archiwum  kierow ał odtąd radca G. Kupkę aż do 16 
kwietnia, kiedy to przejęła je strona polska. Tym samym przerwano 
związki archiwum  z HG. Mienie i . książki HG przeniesiono do muzeum 
H indenburga 21.

2. DZIAŁALNOŚĆ NAUKOWA HISTORISCHE GESELLSCHAFT 
W LATACH 1885 - 1919

Działalność HG miała dwojaki charakter. Obok prac ściśle naukowych 
prowadzono szeroką akcję popularyzowania historii. Dysponowano dwo
ma periodykami. W  latach 1886 - 1919 ukazały się 32 tomy „Zeitschrift 
der H istorischen Gesellschaft” . Redaktorem  czasopisma był R. Prum ers. 
Do 1900 r. w  obrębie jednego tom u znajdowały się obok rozpraw  nauko
wych drobne przyczynki o charakterze źródłoznawczym, recenzje i omó
wienia prac, zajm ujących się dziejam i W ielkopolski i stosunkam i polsko- 
-niemieckimi, ich bibliografie za dany rok, a także kom unikaty o znale
ziskach archeologicznych oraz relacje z wykładów i posiedzeń. Od 1901 r.

20 K. K a c z m a r c z y k ,  Adolf Warschauer, „Roczniki Historyczne” 1931(7), 
s. 162; A. W a r s c h a u e r ,  Deutsche Kulturarbeit, ss. 32, 140, 224; A. W o j t k o w -  
s k i, Wilhelm Bickerich, „Reformacja w  Polsce” 1934(6), s. 193. 

zi HM 1919(20), s. 63.
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wszystkie te m ateriały  inform acyjne zamieszczano w m iesięczniku „Hi- 
storische M onatsblatter”, k tóry  zaczęto wydaw ać z m yślą o ożywieniu sek
cji. Ukazywał się on do 1923 r. Miał za zadanie instruow ać biernych 
współpracowników na prowincji, w jaki sposób m ają  badać dzieje swo
jej rodzinnej miejscowości. W ydano też 5 tomów publikacji okoliczno
ściowych 22. Książki drukow ano w wydawnictwie Oskara Eulitza w Lesz
nie.

Comiesięczne wykłady w poznańskich kaw iarniach i restauracjach by
ły okazją do spotkań w szystkich członków HG  z terenu  Poznania. Wy
kładom tow arzyszyły dyskusje. Omawiano litera tu rę  historyczną doty
czącą regionu. Większe sekcje naśladowały ośrodek poznański. Działa
cze poświęcili od początku wiele uwagi założeniu biblioteki. Książki, nie 
tylko z zakresu regionalistyki, napływ ały z różnych źródeł, np. z w y
m iany z innym i instytucjam i, jako darowizny pryw atne, przez zakup. 
Uzyskano także w  1886 r. z biblioteki cesarskiej dublety z wszystkich 
gałęzi hum anistyki. Książki przekazyw ał też m inister w yznań relig ij
nych von GoBler. Bibliotekarzem  HG  był A. Składny, k tóry w  1889 r. 
ukończył katalog. W adą zbiorów było to, że ich nie rozbudowywano. 
W 1894 r. HG  zawarło układ z adm inistracją prowincji, że HG  przekaże 
swe zbiory, oprócz ok. 1000 dzieł specjalistycznych, nowo założonej w 
Poznaniu Bibliotece K rajow ej (Landesbibliothek) przy zachowaniu p ra 
wa własności. Liczba pozycji wynosiła w te d y  9459 w 14 956 tomach. Gdy 
Biblioteka K rajow a przekazała swe zbiory do Kaiser-W ilhelm -Bibliothek, 
HG  zrzekło się swych praw . Mimo to księgozbiór HG  rósł nadal, w  końcu 
1906 r. liczył 3933 dzieła w ok. 11 200 tomach, w 1913 r. — ok. 13 000. 
W tedy też został przeniesiony do siedziby kierownictwa, do archiw um  
państwowego. Zorganizowano także kolekcję, k tórą zarządzał d r F. 
Schwartz. W 1894 r. na mocy um owy z władzami prow incji przekazano 
ją  do nowo założonego m uzeum  prowincjonalnego (ok. 200 eksponatów 
przyrodniczych, 2000 prehistorycznych i ok. 1000 historycznych). Gdy 
m uzeum  zamieniono w Kaiser-Friedrich-M useum  (1905), HG  zrzekło się 
swoich praw . Zarząd postanow ił zatrzym ać zbiór m onet i archiwaliów.

W ycieczki urządzane raz w  roku m iały na celu zwiedzenie ciekaw
szych miejscowości, obfitujących w zabytki; np. w  latach 1887- 1910 
zorganizowano je nie tylko na teren ie prowincji, ale także do W arszawy 
(1901), M alborka (1897), Torunia (1893).

22 Das Jahr 1793. Urkunden u. Aktenstucke zur Geschichte der Organisation 
des Siidpreufiens. Posen 1895; O. Kno - o p ,  Sagen u. Erzahlungen aus der Provinz  
Posen, Posen 1893; M. L a u b e r t ,  Studien zur Geschichte der Provinz Posen in 
der ersten Halfte des XIX.  Jahrhunderts, Posen 1908; K. S c h o t t m i i l l e r ,  Der 
Polenaufstand 1806/7. Urkunden u. Aktenstucke aus der Zeit zwischen Jena u. TU- 
sit. Posen 1907; A. W a r s c h a u e r ,  Die altesten Protokollbiicher u. Rechnungen. 
Posen 1892.
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Stow arzyszenie rozwinęło kontakty z dużą liczbą in sty tu cji nauko
w y c h  i ku ltu ralnych . W ażną ich form ą była w ym iana periodyków, której 
dokonywano naw et z ośrodkam i znajdu jącym i się w  A m eryce. W  1895 r. 
w ym ien iano  czasopisma z 204 organizacjam i.

Tow arzystw o poznańskie angażowało się żywo w  działalność na szer
szy m  forum, w  ram ach wspomnianego Gesamtverein der deutschen Ge- 
schich ts- und A lthertum svereine. Na corocznych zjazdach tego zw iązku  
po jaw iał się delegat z Poznania, najczęściej R . P riim ers, czasem A . W ar
schauer. Priim ers podkreślał w  sw ych  w ystąp ieniach na obradach w  B lan -  
kenburg  (1896) i D urkheim  (1897) konieczność uw zględniania h istorii re
g ionalnej w  szk o ln ictw ie23. D w ukrotnie HG było gospodarzem takich  
zjazdów  (1888 i 1910). Przew odniczący G esam tverein  P. B a ille u l w  1910 
ro ku  pozytyw nie ocenił osiągnięcia poznańskich historyków . Pomogli oni, 
według jego słów, położyć kam ień w ęgielny pod stworzenie niemieckiego  
ży c ia  duchowego na W schodzie, stali się siłą napędową tego życia 24.

Tow arzystw o utrzym yw ało  stosunki z podobną organizacją w  B y d 
goszczy (Historische Gesellschaft fiir den N etzedistrikt zu  Bromberg). 
Chciano  ją  sobie podporządkować. Staran ia  te zakończyły się zaw arciem  
wspomnianego układu (1910), na m ocy którego bydgoszczanie drukow ali 
sw e rozpraw y w  poznańskich czasopismach. Badacze bydgoscy b y li okreś
la n i jako  b liscy w spółpracow nicy HG. A ktyw n ie  rozw ijano kontakty z in 
nym i organizacjam i historycznym i. Przedstaw icie le  Poznania odwiedzali 
toruński Coppernicus-Verein  (1895). W  1896 r. gościli w  M iliczu  z okazji 
50-lecia istn ien ia zw iązku h istoryków  śląskich. W  1903 r. odw iedzili 
Schlesische Gesellschaft fiir  Vaterlandische K ultur. Poznaniacy uczestni
c zy li w  D niach H istoryka we F ran k fu rc ie  n/Menem w  1896 r., D niach  
O chrony Zabytków  w  M annheim  (1907), Lubece (1908), W orm acji (1909), 
Augsburgu (1917). W  1901 r. jako jedyna instytucja ku ltu ralna p row incji 
poznańskiej HG  wzięło udział w  obchodach dwusetnej rocznicy istn ien ia  
A kad em ii N auk w  B erlin ie  K.

W  p ro w in cji egzystowało jeszcze inne stow arzyszenie regionalne, ba
dające dzieje kościoła protestanckiego. W ydaw ało ono w  latach 1911 - 1918 
czasopismo „A u s Posens k irch lich er Vergangenheit” , którego redaktorem  
b y ł pastor W . B ickerich . Czołową rolę grał w  nim  też pastor T . W otschke. 
Obaj żyw o uczestn iczyli w  pracach H G .

H isto rycy  am atorzy p isyw ali rów nież na łam ach „A us dem Posener 
L a n d e ” , organu krajoznawczego, podejmującego szeroko rozum ianą prob
lem atykę regionu. A . W arschauer współpracow ał z organizacją Żydów

23 R. P r i i m e r s ,  Die Historische Gesellschaft, HM 1921(3-4), s. 106.
21 Ibidem, ss. 98 - 99.
25 Ibidem, s. 106.
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niem ieckich (G esam tarch iv der deutschen Ju d e n )u . W arto wspomnieć o 
jeszcze jednej fu n kcji R . Prum ersa. W  latach 1904- 1918 byl on m istrzem  
poznańskiej loży m asońskiej, grupującej od 166 do 183 członków

Stosunki z Tow arzystw em  P rzy jació ł N auk b y ły  poprawne. K ontakty  
w  dziedzinie naukow ej pozostawały bez zarzutu. H istorycy polscy ko
rzystali często z zasobów archiw um , gdzie ze strony archiw istów  nie spo
tykały  ich  trudności w  dostępie do m ateriałów . W yrażano naw zajem  
uznanie dla naukow ych osiągnięć. K .  K aczm arczyk , A. W ojtkow ski 
i H. B arycz  oceniali na ogół pozytywnie dokonania A. W arschauera, 
T. Wotschkego i W. B ic k e r ich a 2S. A. W arschauer z sym patią nakreślił 
w  sw ych  w spom nieniach sy lw etk i polskich uczonych i działaczy: J . Le k -  
szyckiego, I. Zakrzew skiego, B . Erzepkiego, T . Żych lińskiego i M. W i-  
cherkowiczowe j .

N ajw ażnie jszym  zadaniem  H G  miało być badanie dziejów narodowości 
niem ieckiej w  prow incji poznańskiej. W ielokrotnie deklarowano, że czy
ni się to w  sposób obiektyw ny i bezstronny, w olny od politycznych i na
rodowych u p rzed zeń 29. Dom inow ał w  tej epoce pod w pływ em  L . von 
Rankego historyzm  i obiektyw izm . H isto rycy H G  aprobowali jego słyn 
ną formułę. J. Caro pisał, że zadaniem  historii jest zeigen, w ie  gew esen  
und gew orden i s t 30. W ierzono, że zastosowanie opisu genetycznego poz
wala na orzeczenie w erdyktu  ostatecznego, niepodważalnego o badanych  
zjaw iskach. Obok solidnych rozpraw, nie ograniczających i starających się 
niekiedy ukazać np. szerszą genezę i skutki analizow anych zjaw isk , ist
n iały prace słabsze o charakterze przyczynkarskim . Na części prac za
ciążyło zarysow ujące się napięcie m iędzy narodami, spowodowane poja
w iającym  się w  społeczeństwie niem ieckim  poczuciem w yższości wobec 
Polaków i agresyw ną polityką pruską oraz —  co naturalne —  wzrostem  
sił obronnych ludności polskiej. Stąd nic dziwnego, że założenie o ro li 
cyw ilizacy jn e j, jaką  N iem cy m ieli odegrać na W schodzie, rzutowało na 
niektóre z prac. Prezentow anie w kładu czynnika niemieckiego w rozwój 
prow incji miało wów czas określone znaczenie ideologiczne. Budziło to 
bowiem i kształtowało patriotyczne w ięzi N iem ców  z lokalną ojczyzną

20 A. W a r s c h a u e r ,  Deutsche Kulturarbeit, s. 242.
27 L. C h a j n, Niemieckie wolnomularstwo w  Polsce, „Przegląd Zachodni” nr 

5/6/1971, s. 129.
*8 H. B a r y c z ,  Udział Teodora Wotschkego w  rozwoju badań nad dziejami 

ruchu reformacyjnego w  Polsce, „Reformacja w  Polsce” 1948--1952(11), s. 101; 
K. K a c z m a r c z y k ,  op. cit. s. 162; A. W o j t k o w s k i ,  op. cit., ss. 193 - 196; 
A. W a r s c h a u e r ,  op. cit., ss. 32, 224.

29 R. Prumers, op. cit., ss. 98 -  99.
20 J. C a r o ,  Zur Geschichte des Hochschulgedankens in der Provinz Posen, 

ZHG 1902(17), ss. 19-20
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(’Heimat), jaką  była prow incja poznańska. Jednak przyczyn iać się to mog
ło także do w yw ołania w rażenia o słusznych praw ach Prus do W ielko
polski. Zabór tej k ra in y  przez pruskie państwo w ydaw ał się być uspra
w iedliw iony. N iekiedy stw ierdzano wręcz, że N iem cy nab yli sobie pra
wa do panowania w  Poznańskiem  dzięki tzw. pracy ku lturalnej. C zyn 
nikiem , który zapew nił postęp cyw iliza cy jn y  tych ziem, była .działalność  
niem ieckich księży, rzem ieślników , kupców, ro ln ików  przybyw ających  
w różnych falach m igracyjnych.

Jednym  z najbardziej interesu jących badaczy HG  tematów były  dzie
je  N iem ców  za czasów polskich. Podzielali oni poglądy E . Schm idta, byd
goskiego współpracownika, który uznaw ał ziem ie m iędzy Odrą a W isłą  
za stare ziem ie niem ieckie, a w szystko co miało wartość ku lturalną —  
za w ytw ór niemieckiego ducha (Geschichte des D eutschtum s im  Lande 
Posen unter polnischer Herrschaft, Brom berg 1904). Słusznie podkreślał 
ekonomiczne przyczyny kolonizacji i je j skutki. N iezbyt dokładnie roz
różniał kolonizację niem iecką od nadaw ania praw a niemieckiego, utożsa
m iając oba te zjaw iska. Stąd rodziło się przecenianie elem entu niem iec
kiego w  k o lo n izac ji31. Polski charakter W ielkopolski w zią ł się z poloniza- 
cji, a m ieszczaństwo było pierwotnie niem ieckie. Upadło tylko  z powodu 
polskiej samowoli, i przez niepewność praw ną —  tw ierdził poznański 
archiw ista K . Schottm iiller S2.

O W ielkopolsce w  w iekach średnich w ydał liczne prace A . W arschau
er. W  m onografii Die stadtischen A rchive in der Provinz Posen (Z H G  
1901) zebrał syntetycznie inform acje o źródłach do dziejów  m iast i oko
liczności ich powstania. Stadtbuch von Posen zaw ierał średniowieczną  
listę m agistratu, najstarsze protokoły rady i rachunki. Przedm ow a —  
opis ustroju  m iasta —  to „jedyna praw dziw ie naukowa m onografia Poz
nania w  w iekach średnich, która nie utraciła do dziś swej wartości, po
dobnie ja k  Die Chronik der Stadtschreiber von Posen (Posen 1888)” —  
pisał w  1931 r. K . K a cz m a rcz y k 33. Inne jego prace to m.in. rozpraw y  
z dziejów  M ogilna i Pakości. Ukoronowaniem  jego poznańskiej karie ry  
(od 1912 r. dyrektor arch iw um  państwowego w Gdańsku) b y ły  dwie pra
ce: Geschichte der Provinz Posen in polnischer Zeit, pozytyw nie ocenio
na przez K . Kaczm arczyka, ja k  i Geschichte der S tadt Gnesen opraco
w ana na rzetelnych poszukiw aniach arch iw alnych . W arschauer był h i
storykiem , starał się zachować bezstronność. Posiadał doskonały w arsztat. 
Przez „pracowitość, sumienność, przez w yśw ietlanie całego szeregu zja-

31 Zob. uwagi K. K a c z m a r c z y k a ; ,  Stosunki polsko-niemieckie w  historio
grafii- Cz. I, Poznań 1974, ss. 259-261, 268.

32 Zob. uwagi K. S c h o t t m i i l l e r  a, ZHG 1898(13), s. 120.
88 K. K a c z m a r c z y k ,  Adolf Warschauer, s. 161.

Przegląd Zachodni, n r 3, 1990



14 Krzysztof Malinowski

Wisk historycznych m niejszej lub większej wagi, przez w ydaw nictw a 
źródeł położył wielkie zasługi około historii W ielkopolski i stąd  należy 
m u się uznanie z naszej strony” — stw ierdzał K. K aczm arczyk54.

H istorycy am atorzy fascynow ali się dzie jam i sw ych  rodzinnych m ie j
scowości, toteż n ic dziwnego, że w iele rozpraw  dotyczyło historii w ielko
polskich m iast. Ich  autoram i b y li często nauczyciele. O W schowie i Śm ig
lu pisał H. M oritz (Z H G  1904, HM  1901), o P ile  i Człopie —  G. Heinemann. 
(Z H G  1888), o W ieluniu  —  M. Beheim -Schw arzbach (Z H G  1896), o R a 
w iczu —  P. Stasche (Z H G  1899), a R . Priim ers przedstaw ił dzieje K u ja w
i Inow rocław ia (Z H G  1910). Poruszano w ielostronnie tem atykę życia m ie j
skiego. O średniow iecznych cechach pozostawił cenne prace A . W arschau
er (Z H G  1885), G . A d le r  (Z H G  1894, 1904). R . HaBencam p i P. Pietscb. 
pisali o procesach i paleniu czarow nic (Z H G  1890, 1893), G . B randt o 
epidem iach w  Poznaniu (Z H G  1901), A . W arschauer o powodziach w  Poz
naniu i architekcie G . B . Quadro (Z H G  1890, 1913). Pastor W. B ick e rich  
z Leszna za ją ł się dziejam i drukarstw a w sw ej rodzinnej m iejscow ości 
(Z H G  1904). Stosunki handlowe Poznania z m iastam i niem ieckim i w  
średniowieczu przedstaw ił K . Schleese (Z H G  1915).

Zajm ow ano się problem am i kolonizacji w ie jsk ie j. Pojęcie praw a mag
deburskiego analizow ał H . M oritz (Z H G  1898), o form ach przestrzen
nych osad w ie jsk ich  pisał R . M artin y  (Z H G  1913), a o sądow nictw ie w ó j
tów w ielkopolskich C . Rum m ler (Z H G  1891).

Dorobkiem historyków  poznańskich była rów nież spora liczba rozpraw  
o dziejach Żydów , które w yszły  spod piór rabinów. M ieli oni w ręcz stwo
rzyć m ałą szkołę h istoryczną w  tej dziedzinie 3S. N a jw ażn ie jszym  z n ich  
bvł F ilip  Bloch, od 1871 r. rab in  w  gm inie poznańskiej. Jego prace trak
towały o dziejach poznańskiego getta, żydow skich lekarzach, żydow skich  
legendach, o p rzyw ile jach  Żydów  w  Polsce oraz działalności ku ltu ra lne j 
gm iny żydow skiej w  państw ie pruskim  (Z H G  1891). R ab in  W. Fe ilch en -  
feld pisał o w ew nętrznej organizacji gm iny (Z H G  1896, 1903), rab in  L .  
Lew in  o historii Żydów  w  Inow rocław iu (Z H G  1900).

Dużo uwagi pośw ięcili N iem cy ziemiom zagarniętym  państwu pol
skiem u w okresie 1793 - 1807, który n azyw ali S iidp reu fiische  Z e it . U ja w 
niła się w tedy tendencja do porów nyw ania sytu acji ekonomicznej, poli
tycznej i ku ltu ralnej przed rozbioram i ze stanem  pod panowaniem  prus
kim. Z iem ie te m iały być zaniedbane —  ja k  u trzym yw ał W arschauer —

M Ibidem, ss. 161-162; A. W a r s c h a u e r ,  Fuhrer durch Posen. Posen 1911; 
t e n ż e ,  Die Chronik der Stadtschreiber von Posen, Posen 1888; t e n ż e ,  Geschichte  
der Provinz Posen in polnischer Zeit, Posen 1914; t e n ż e ,  Geschichte der S tadt  
Gneseii, Posen 1919.

3‘J A. W a r s c h a u e r ,  Die deutsche Geschichtsschreibung, s. 121.
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dopiero ,,z objęciem  panowania pruskiego zaczyna się praca dla dobra 
k ra ju ” 36. B y ła  to argum entacja zm ierzająca ku uspraw ied liw ian iu  zabo
ru ziem  polskich. Ze szczególnym zam iłowaniem  opisywano działania or
ganizacyjne w ładz zaborczych w  nowo zdobytym  kra ju . Przedstaw ianie  
wszakże w yłącznych  zasług rządu pruskiego dla Poznańskiego sugerowa
ło uzasadnione praw a do posiadania tej polskiej prow incji. W  taki sposób, 
bez ogródek, u jm u je  problem A . W arsch au e r37. Dużo uw agi zw racano na 
poczynania F ry d e ry k a  I I  na ziem iach nadnoteckich, oceniając je  apolo- 
getycznie.

R . Priim ers podkreślał korzyści gospodarcze, ja k ie  osiągnęły P ru sy  
przez zabór okręgu nadnoteckiego (HM  1912). O tzw. P rusach  Południo
w ych, czy li ziem iach polskich we w ładaniu P ru s w  latach 1793 - 1806 
opublikował studia M. B eheim -Schw arzbach (Z H G  1885, 1886, 1892). E . 
W aschinski w praw dzie pozytyw nie ocenił założenia K o m is ji Ed u k a c ji N a
rodowej, ale uznał, że polepszenie szkolnictw a parafialnego nie było moż
liw e w skutek słabości państwa polskiego. Dopiero P ru sy  postarały się, 
żeby zlikw idow ać ten sm utny stan (HM  1917). Dobitnym  w yrazem  wspom
nianego trendu w  pracach Tow arzystw a było w ydanie zbioru dokumen
tów ilustru jących  stan prow incji przed 1793 r. i pierw sze działania w ładz  
po ro zb io rze3S. D ziejom  Poznania we w spom nianym  okresie całą serię  
artykułów  pośw ięcił R . P riim ers: o adm inistracji, szkolnictw ie i w yzna
niach re lig ijn ych  (Z H G  1907 - 1912).

Pokongresowe dzieje W ielkopolski nie by ły  w cale faw oryzow aną te
m atyką, choć m usiały budzić zainteresowanie n iem ieckiej opinii publi
cznej. F a k t  ten uchodzić m iał według W arschauera za sym bol zdrowego 
historycznego nastaw ienia, które nakazyw ało badać z jaw iska historyczne  
z dużej perspektyw y cza so w e j39. W rocław ski h isto ryk  M anfred Lau b ert  
publikow ał szczególnie cenne rozpraw y i przyczynki, często zaw ierające  
jednak antypolskie a k ce n ty 40. Pow staw ały one na m arginesie zleconego 
mu zadania zebrania dokumentów adm inistracji p row incji za nadprezy-  
d en tury F lo ttw ella . W  czterech rozpraw ach o prow incji w  okresie tzw. 
wojen w olnościow ych starał się przedstaw ić politykę pruską wobec 
Polaków  w  korzystnym  św ie tle 41.

Tow arzystw o H istoryczne według W arschauera dystansowało się od

33 T e n ż e ,  Die Epochen der Posener Geschichte, ZHG 1904(19), s. 25.
37 T e n ż e ,  Die deutsche Geschichtsschreibung, s. 90.
38 Zob. przyp. 49.
30 A. W a r s c h a u e r ,  Die deutsche Geschichtsschreibung, s. 133.
40 Zestaw prac M. Lauberta znajduje się w  „Deutsche W issenschaftliche Zeit- 

schrift in Polen” 1928(12) i 1937(33)
41 Zob. przyp. 49.
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prac trak tu jących  o współczesnym konflikcie dwóch narodów na tle za
ostrzającego się kursu  germanizacyjnego.

Wiele uwagi poświęcili członkowie HG  h istorii Kościoła, przy czym 
badanie dziejów wyznania ewangelickiego przybrało o wiele większe roz
m iary. Na czoło tej grupy historyków  wybił się zdecydowanie pastor T. 
W otschke, jeden z najbardziej zasłużonych badaczy reform acji w  Polsce. 
Wraz z A. Brucknerem  zapoczątkował okres rozkw itu historiografii re 
form acji polskiej. Pozostawił po sobie m.in. dwie prace syntetyczne Ge
schichte der Reform ation in Polen (1911) i Die Reform ation im  Lande 
Posen (1913), na które złożyła się ogromna liczba drobnych przyczyn
ków i ro zp raw 42. Jego osiągnięcia naukowe, mimo pojaw iających się nie
kiedy usterek warsztatow ych, odkryły

..) nieznane, mało przeczuwane karty związków religijnych i kulturalnych 
polskiego różnowierstwa z Zachodem i jego doniosłą rolę w formowaniu nowożyt
nej literatury i umysłowości polskiej. Jegc studia cechowało akcentowanie nie
mieckiego wkładu w  rozwój reformacji polskiej, uwypuklanie rzekomych tendencji 
prześladowczych wobec wyznania ewangelickiego, najsilniej w okresie I wojny
i później” — twierdził w 1952 r. H. Barycz n.

Najcenniejsza w  jego pracach była podstawa źródłowa. Swoją uwagę 
skupił na sylw etkach reform atorów  wielkopolskich, stosunkach Polski z 
Lutrem, Kalwinem, M elanchtonem  oraz na dziejach gmin protestanckich 
w m iastach wielkopolskich.

D rugą zasłużoną osobistością dla pogłębienia wiedzy o reform acji w 
Polsce był pastor W. Bickerich. W rozprawie program owej do czasopis
ma „Aus Posens kirchlicher V ergangenheit” podnosił wpr.awdzie, że re 
form acja polska po początkowych powodzeniach „jest pełna krwi, łez, 
podstępu i zdrady”, że dysydenci byli uciskani, to jednak w swych osą
dach był powściągliwy, „a to, co o prześladowaniach protestantów  przy
nosi, nie jest naw et tak  ostre, jak  to, co pisze na ten  tem at Łukaszewicz”
— tw ierdził w  1934 r. A. W o j t k o w s k i S p e c j a l n y m  zainteresowaniem  
W. Bickericha cieszyły się dzieje braci czeskich w  Wielkopolsce, szcze
gólnie losy J. A. Komeńskiego i osób z jego otoczenia.

Członkom HG  nie obca była również problem atyka historii sztuki. W 
połowie lat 90-tych adm inistracja pruska poleciła urzędnikowi budowla
nem u J. K ohtem u (działaczowi HG) sporządzenie w ykazu zabytków w pro-

42 T. W o t s c h k e ,  Geschichte der Reformation in Polen. Posen 1911; t e n ż e ,  
Die Reformation im Lande Posen. Posen 1913; Zestaw publikacji T. Wotschkego 
zamieszczono w  „Deutsche Wis?enschaftliche Zeit^chrift in Polen” 1923(12) i „Deut
sche Wissenschaftliche Zeit~:chrift im Wartheland” 1940, H. 1.

43 H. B a r y c z ,  op. cit., s. 117.
44 A. W o j t k o w s k i ,  op. cit., s. 197. Zestaw publikacji W. Bickericha za

mieszczono w „Deutsche W issenschaftliche Zeitschrift in Polen” 1928(12).
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wincji, k tóry  polska opinia publiczna oceniła jako niezwykle ważne i za
sługujące na uwagę wydaw nictwa 45. Tem atykę tę podejm owali także dy
rek tor K aiser-Friedńch-M useum  L. K am m erer i radca budcw lany 
P. Graf.

Analiza zawodów wykonyw anych przez osoby należące do stow arzy
szenia pozwala na następujące stw ierdzenie: różnorodność profesji w y
warła decydujący wpływ na tak  szeroki i w iełotem atyczny zakres proble
m atyki tworzącej dorobek naukowy HG. Obok archiwistów, piszących 
fachowe rozpraw y źródłoznawcze, zawodowych historyków, nauczycieli 
historii i litera tu ry , zainteresow anych życiem literackim  Wielkopolski, 
występowali pastorzy, doskonale nieraz obeznani z zawiłym i kwestiam i 
teologicznymi, rabini, urzędnicy budowlani, architekci zorientowani w 
dziejach sztuki, urzędnicy sądowi, badający ustrój praw ny, lekarze, zaj
mujący się dziejam i służby zdrowia, wojskowi, analizujący zagadnienia 
m ilitarne. Wszyscy oni reprezentow ali wiele różnych dziedzin życia i dzię
ki tem u stworzyli na łam ach czasopism historycznych dość wszechstron- 

. -ry, aczkolwiek zróżnicowany pod względem jakości obraz przeszłości re 
gionu, choć przede wszystkim  uw zględniający jego niemieckie tradycje.

Twórczość literacka pod auspicjam i poznańskiego Tow arzystw a Histo
rycznego przyniosła duży postęp wiedzy o Wielkopolsce. Dotyczy to prac 
z dziejów reform acji, dziejów m iast i życia miejskiego. W okresie mię
dzywojennym  przedstaw iciele nauki polskiej twierdzili, że jest to doro
bek, z którego w arto korzystać40. Wedle opinii K. Tymienieckiego poziom 
rozpraw był nierówny. „Trwalsze znaczenie posiadały zwłaszcza w ydaw 
nictwa źródłowe i monograficzne studia, w ym agające jednak również dość 
licznych sprostowań i uzupełnień w  dziedzinie oceny niem czyzny w śred
niowiecznym Poznaniu” 47.

Autorzy, jak  zapewnia R. Priim ers, s tarali się trzym ać z dala od na
rodowych uprzedzeń i służyć tylko praw dzie historycznej. Zaciążył jed
nakże nad nimi klim at epoki. Nie potrafili oni uwolnić się niejednokrot
nie od nacjonalistycznego spojrzenia. Dokum entowanie niem ieckich za
sług dla Poznańskiego sprzyjało w  pewnym  sensie pow staw aniu wraże
nia o uspraw iedliw ionej obecności państw a pruskiego na tych ziemiach. 
W świadomości historyków  nastąpiło jakby przedawnienie, czy zapomnie
nie przestępstw  rozbiorowych. Fakt ten  był, w ydaje się, już zadomowio
ny w niemieckiej świadomości narodowej i historycznej. Mając na uw a-

45 „Kurier Poznański” nr 69, 1895, s. 4.
‘n H. B a r y c z ,  op. cit., s. 101; K. K a c z m a r c z y k ,  op. cit., ss. 159 -162; 

*e n ż e, Historiografia niemiecka w  Wielkopolsce. „Roczniki Historyczne” 1925(1), 
ss. 276-277.

47 K. T y m i e n i e c k i ,  Wspomnienia z jesieni 1939. Wrocław 1972, s. 281.
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dze powyższe zjawisko, bardziej zrozum iały sta je  się sens wywodów ba
dawczych członków HG.

G rupa wiodąca z A. W arschauerem , R. Priim ersem , A. Składnym  i in
nymi dążyła do zachowania neutralnego stanow iska wobec zaostrzającej 
się sytuacji politycznej. Nie aprobowali oni nacjonalistycznych poglądów 
części swoich ziomków. Polaków pragnęli widzieć jako lojalnych oby
wateli pruskich. Działalność Tow arzystw a Historycznego przyczyniała się 
niew ątpliw ie do ożywienia życia kulturalnego w Poznańskiem, choć trze
ba stwierdzić, że służyła ona ludności niemieckiej. Aktywność kulturalna 
HG była istotnym  czynnikiem  integrow ania społeczności niemieckiej w 
Poznańskiem, zarówno poprzez form y organizacyjne, jak  i przez rozbu
dzenie patriotycznego nastaw ienia wobec lokalnej ojczyzny — Heimatu. 
Poprzez ożywione kontakty  z licznymi organizacjam i historycznym i, prze
de wszystkim  w Niemczech, stowarzyszenie poznańskie przybliżało szer
szej publiczności dzieje stosunków polsko-niemieckich. W arto dodać, że 
Towarzystwo Historyczne było najsilniejszą niem iecką insty tucją nau 
kową i ku ltu ra lną  w  Poznańskiem.
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